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      Polki


      Pewna pani narzekała na polskich mężów. Na ogół jest tak, że wmałżeństwie obie strony pracują. Problem wtym, że od kobiet oprócz zarabiania pieniędzy oczekuje się również prowadzenia domu. Moją rozmówczynię wyprowadziło to zrównowagi do tego stopnia, że życie niektórych polskich mężczyzn podsumowała tak: „Wraca zpracy – ogląda gołe baby winternecie – obiad gotowy? – ogląda gołe baby winternecie – je – ignoruje żonę – ogląda gołe baby winternecie – śpi”.


      Kobieta owa jest pielęgniarką, co znaczy, że często miewa dwudziestoczterogodzinne dyżury. Wraca po pracy do zabałaganionego domu. Jej mąż nie posprząta, bo – jak mówi – nieporządek mu nie przeszkadza. Podobnie jak większość mężczyzn uważa, że sprzątanie igotowanie to sprawy kobiety. Gotowanie isprzątanie jest dla tej pani sporym obciążeniem, ale wcale nie jest najgorsze: „Mąż mnie ignoruje, nie odezwie się do mnie dobrym słowem. Siostra ma zresztą to samo ze swoim mężem. Mężczyźni zapomnieli, że droga do serca kobiety prowadzi przez jej ucho”.


      Oczywiście są wPolsce niezakompleksieni iotwarci mężczyźni, dla których udział wobowiązkach domowych nie jest problemem. Wiem otym. Zdarzyło mi się spotkać kogoś takiego. Wubiegłym roku. Mówię poważnie: spotkałem jednego jedynego mężczyznę, który udzielał się wdomu. Co prawda myślę, że jest ich więcej, ale niespecjalnie się ztym obnoszą. Może zobawy, że zachwieje to ich pozycję? Dawne, patriarchalne relacje mają się tutaj dobrze, pomimo że obumierają instytucje, które je podtrzymują: Kościół iprzestarzały ciężki przemysł, krótko mówiąc – górnictwo.


      Tymczasem wchodzi na scenę nowa rasa obytych wświecie iobrotnych Polaków, którzy podróżują iwiedzą, co jest cool, aco nie. Powielanie tradycyjnego wzorca na pewno nie jest cool. Za granicą Polacy ciągle jeszcze nie są odbierani szczególnie pozytywnie. Jedynie Polki postrzegane są gorzej. Mnóstwo czasu poświęciłem na walkę zrozpowszechnionym wIrlandii przekonaniem, że Polka zniesie każde traktowanie. Nie jest zresztą to przekonanie tak zupełnie bezpodstawne. Rozważcie choćby, że wPolsce 70 procent studiujących to kobiety. Oczym to świadczy? Może na przykład otym, że macie sporo par, uktórych równowaga jest zaburzona. Ito nie tylko równowaga intelektualna. Uderzające, jak wiele zjawiskowych kobiet widzi się wtowarzystwie mężczyzn ofizjonomii żywo przypominającej pyszczek myszy przytrzaśniętej wpułapce. Na szczęście wygląd zewnętrzny to nie wszystko. Na szczęście dla mnie. Uważam jednak, że kulturą związków rządzi jakieś fundamentalne nieporozumienie – kobieta ma wyglądać zjawiskowo, amężczyzna może przypominać szczura obciążonego wadą genetyczną.


      Poznałem niemało par, gdzie mężczyzn trzeba zaliczyć do klasy zdecydowanie odstającej od tej, jaką reprezentują ich żony. Wwielu przypadkach różnice są subtelne, ale myślę, że wybaczycie mi szokującą przesadę sytuacji, którą teraz opiszę.


      Możecie mi wytłumaczyć, zjakiego powodu wspaniała architektka siedzi wdomu, aby prać mężowską koszulkę znapisem „Górnik Zabrze” iwycierać brudy zpodłogi? Nie możecie? Wobec tego powiem wam. Ta przyczyna nazywa się matka Polka.


      To matki wychowują Polki wpoczuciu niższości. Jest to także odpowiedź na pytanie, dlaczego Polacy nie komplementują żon. Ano dlatego, że Polki nie wiedzą, jak reagować na komplement. Nie były komplementowane jako dzieci, zamiast tego matki okładały je siatką pełną jeżozwierzy. Gorzej jeszcze – matki Polki przelewają na kolejne pokolenie Polek wszystkie swoje frustracje: niezrealizowane ambicje, niski status, ogłupiającą powtarzalność codziennych obowiązków. Robią, co mogą, aby ich córkom nie działo się lepiej.


      Nie przekonujcie mnie, że matki Polki nie podkradają jedzenia ztalerza córki, aby podsunąć je synowi. Tak właśnie robią matki irlandzkie. Codziennie rano obserwuję matkę Polkę, która odprowadza syna do szkoły. Chłopak ma dwanaście lat. Dziesięcioletniej córce natomiast pozwala iść samej. Może niezupełnie samej. Do towarzystwa ma szkolny plecak brata.


      Podobnie jak matki irlandzkie, matki Polki zostały wychowane wprzeświadczeniu, że ich poczucie własnej wartości jest niższe niż zelówka lewego buta grabarza, inie ma żadnych szans, żeby ich córki były wychowywane inaczej. Jest jeszcze jedna rzecz, której matka Polka zpewnością sobie nie życzy: aby jej córka sięgnęła wyżej niż ona sama.


      Skąd się biorą niedopasowane pary? Ano stąd, że matka Polka odda swoją córkę pierwszemu lepszemu jednookiemu gnomowi, który się nią zainteresuje. Irlandzkie matki są zresztą takie same. Kiedy znajoma Irlandka powiedziała mamie, że chce być prawniczką, wodpowiedzi usłyszała: „Prawniczką? Nie wystarczy ci wyjść za prawnika?”.


      Jest jednak promyk nadziei dla córki Polki: jej brat musi się ożenić. Teraz matka Polka zarezerwuje całą swoją pogardę iniechęć dla nowego przeciwnika – synowej. Dla matki Polki żadna kobieta nie będzie dość dobra dla jej syna. Żadna.


      Wszyscy wiedzą, że Jezus był Polakiem. To oczywiste: ostatniego wieczoru swojego życia poszedł się napić ze swoimi dwunastoma kumplami, był przekonany, że jego matka jest dziewicą, aona zkolei uważała go za Boga.
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Irlandczyk, mieszkajacy w Polsce ze
swa, jak mowi, PRAKTYCZNA SLASKA ZONA.
Entuzjasta polskiej kultury, mistrz stand-
upu, prowokator, komediant, pisarz i sce-
narzysta.

Peadar de Burca zyskat stawe przede
wszystkim jako dyrektor teatru, az zaczat
pisac scenariusze wiasnych stand-updw,
ktére pokazywat szerokiej publicznosci
w Irlandii. Okazato sie, ze w tej formie
czuje sie najlepiej. Komediowy styl jego
tworczosci kojarzony byt bardziej z Ame-
ryka niz z Irlandia, a jego wystapienia
radiowe i telewizyjne czesto budzity kon-
trowersje.

Od kilku lat pisze dla katowickiej ,Gazety
Wyborczej” felietony ,Kocham Slask jak
Irlandig”. Wspétpracuje réwniez z maga-
zynem ,Elle”. O Polsce wyraza sig zawsze
pozytywnie i z podziwem, mimo Ze jego
spostrzezenia sg czesto ironiczne i petne
niedowierzania.

W Polsce dat sie poznac réwniez dzie-
ki przedstawieniu ,Kiedy mezczyzna
oszukuje”, ktére byto wystawiane m.in.
w katowickim Teatrze Korez. Jest ono
oparte na ,prawdziwej” historii niewier-
nego mezczyzny i wzbudza wiele emogji,
gtéwnie wéréd pan. Wciaz trudno jedno-
znacznie stwierdzi¢, czy de Burca opart je
na whasnych dos$wiadczeniach...
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UPORCZYWIE POGODNE MYSLIJ

Widzi nasz kraj zupeinie inaczej niz my.
To spojrzenie na Polske | Polakéw

2 zewnatrz, ironiczne, ale peine podziwu.
Choé czasem przerysowane, siega
do istoty naszej wyjatkowosci.

Na pytanie, co mu sie podoba w Polsce, odpowiada:
sLudzie. Czym bytby kraj bez ludzi i ich zalet: skromnosci,
bystrej inteligencji, niezréwnanej
sktonnosci do innowacji, a takze
niespozytej potrzeby dokonywa-
nia odkry¢? Pasjonujg mnie osobliwi
przyjaciele, ktérych zgromadzitem.
Zycie u was jest pigkne!

Méwigc krétko - dziatam dobrze
na wasze samopoczucie. Bo ostat-
nig rzeczg, ktérej potrzebuijecie, jest
cudzoziemiec charkajacy na wasze
kruche poczucie wartosci. Jest do-
ktadnie odwrotnie: potrzebujecie
mnie, Irlandczyka, ktéry uporczywie
twierdzi, ze polska szklanka nie tylko
Jjest do potowy petna, ale jej zawar-
tos¢ bywa musujaca, tryskajaca ba-
belkami, a takze radoscia”.

©PEADAR DE BURCA
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D 05¢ szybko dotarto do mnie, ze Polska
nie jest dobrym miejscem dla singla,
a juz zwiaszcza dla singielki. Niedawno
wpadty mi w rece bardzo przygnebiajace
dane. Wtasciwie to przeczytata mi je moja
PRAKTYCZNA SLASKA ZONA. Jak podaja, jesli
jestes singielky po czterdziestce i miesz-
kasz w Polsce, predzej padniesz ofiarg na-
pasci niedzwiedzia, niz znajdziesz meza...

Méj Boze, dlaczego zaraz napas¢ niedz-
wiedzia? Czy po przekroczeniu czter-
dziestki Polki zaczynajg wtdczy¢ sie po
lasach? Jedli tak, to w jakim celu? Zwyczaj
nakazuje, aby o ile nie wydadzg sie do
okreslonego wieku, wygnac je do pusz-
czy? A moze majac przykre doswiadcze-
nia zmezczyznami, odpuszczaja sobie na
tym polu i prébujg z innymi gatunkami?
Szanse, aby Polka znalazta partnera, sg
marne, i to niezaleznie od jej wieku.

JUporczywie pogodne mysli” - fragment
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